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 – Parapsychologia 
cieszy się dużym zainte-
resowaniem, a wróżbiar-
stwo ma coraz więcej 
zwolenników. Skąd czer-
pie pan wiedzę na ten 
temat i jak zdobył pan 
umiejętność wróżenia?
 – Znajomą mojej mamy była 
niezwykła osoba, zajmująca się 
astronomią i  parapsychologią. 
Przez wiele lat obserwowałem 
jak stawiała tarota, wróżyła 
z  kart, przewidywała przyszłość 
znajomych czytając z  linii dłoni, 
a n a l i z o - wała przy-

Jesteś ciekaw co czeka Cię w przyszłości? Czy partner, z którym jesteś, jest szczery? A może czekasz na wielką 
miłość i chciałbyś wiedzieć czy i kiedy ją spotkasz? Może chciałbyś zmienić pracę, ale boisz się, że będzie to 
zbyt ryzykowne? Jeśli trapią Cię pytania dotyczące przyszłości, może warto zapytać wróżbity?

szłość biorąc pod uwagę datę 
urodzenia i  układ gwiazd. To 
ona nakłoniła mnie do pierwszej 
próby postawienia kart, a  wi-
dząc, że posiadam podobne do 
niej umiejętności, przez wiele lat 
namawiała do wykorzystania tej 
wiedzy. 

 – Wróżby z kart mogą 
pomóc?
 – Mogą pomóc. Bo dzięki nim 
możemy zapobiec przykrym 
zdarzeniom lub poznać inten-
cje osób z naszego otoczenia. 

 – Swojej koleżance 
wywróżył pan śmierć 

męża. Nie powiedział 
jej pan o tym, 
licząc, że dwukrot-
nie postawione 

karty kłamią. Po 
dwóch dniach jej 

mąż zmarł, bagatelizu-
jąc nagły ból w klatce 

piersiowej. 
 – Trudno mi zapomnieć o tam-
tym tragicznym zdarzeniu. Dla-
tego na wiele lat porzuciłem 
analizowanie przyszłości. Do 
dzisiaj, stawiając karty, pamię-
tam o tym, że nawet o trudnych 
obrazach przyszłości trzeba mó-

wić osobie, której się wróży. I tak 
robię. Mówię, choć to trudne, 
o mogących nadejść kłopotach, 
ale i o tym, gdy karty pokazują 
obraz pełen szczęścia i radości. 
Na szczęście znacznie częściej 
mam okazję mówić o  dobrej, 
a nie o trudnej przyszłości.

 – Czy karty mogą być 
lekiem na nieszczęśliwą 
miłość? 
 – Miłości nie uleczą, mogą 
jednak pokazać, czy uczucie ze 
strony partnera jest szczere, 
czy warto w ten związek się an-
gażować, czy ma on szansę na 
dobrą przyszłość. Karty mogą 
przywrócić nadzieję i  sens ży-
cia, pod warunkiem, że traktuje 
się wróżby z szacunkiem i  od-
powiedzialnością. I  może dla-
tego nie lubię wróżyć bliskim, 
bo trudno im mówić o  złych 
stronach przyszłości, które 
karty mogą pokazać. Warto też 
sprawdzić, jakie znaki daje na-
sza dłoń – z jej linii wiele można 
odczytać i tą wiedzą staram się 
uzupełnić przekaz kart. 

 – O co najczęściej 
pytają ci, którzy ko-
rzystają z pana wiedzy 
i umiejętności?

 – Chcą znać przyszłość. 
Często pytają o  szansę po-
wodzenia w  związku, proszą 
o wskazanie, czy zasadna jest 
diametralna zmiana w życiu – 
miejsca zamieszkania, otocze-
nia, pracy. Proszą też o wska-
zanie, czy konkretne plany 
mają szanse powodzenia.

 – Karty dają odpowiedź 
na takie pytania?
 – Karty z pomocą analizy linii 
dłoni mogą wiele podpowie-
dzieć.

 – Kto może skorzystać 
z pana parapsycholo-
gicznych umiejętności?
 – Po pierwsze dorośli. Nie-
zależnie od płci. Proszę tylko 
o dobrą energię, w zamian ofe-
rując wizję przyszłości i pełną 
dyskrecję. 

 – Dziękuję za rozmowę 
i życzę tylko dobrych 
kart.

Z panem Jackiem, wróżbitą, 
rozmawiał Łukasz Gawin

Wszyscy, którzy chcieliby osobiście spotkać się z panem Jackiem i poznać 
swoją przyszłość, mogą to zrobić, dzwoniąc pod numer telefonu 699-282-430. 

Dyżur wróżbity
W czwartek, 24 stycznia od godziny 

15.00 do 16.00 będzie można bezpłatnie 
porozmawiać z panem Jackiem pod 
numerem telefonu 32 230-84-51.

Karta prawdę ci powie?

Kącik adopcyjny

Liza i Elsa szukają domu

Elza to piękna, duża suka w 
typie owczarka niemieckiego, 
ma około 5 lat, prawdopodob-
nie miała już młode. Została 
znaleziona w mroźny dzień 
grudnia, błąkała się po ulicach 
Tarnogórskiej i Huberta w Gli-
wicach. Suka biegała rozpacz-
liwie ze smyczą, wpatrując się 
w każdego przechodnia. Elza 
ma trochę zaniedbaną sierść, 
ale jest dobrze odżywiona, 
jest też ułożona i spokojna. 
Absolutnie nadaje się do mieszkania. Została wysterylizowa-
na. Czeka na adopcje i na  swojego człowieka, który przyjmie 
ją z miłością. 

Schronisko Gliwice Sośnica, tel. 32 305 09 43, 501 762 
009, 501 762 008.

Polacy wyjątkowo kochają owczarki niemieckie. Po sukcesie  filmu „Czterej pancerni i pies” 
rasa ta stała się wręcz kultowa. Jej cechy to odwaga i lojalność wobec właściciela, a w ran-
kingu najbardziej inteligentnych czworonogów plasuje się na miejscu trzecim. Niestety również 
i owczarki trafiają do schroniska. Oto Liza i Elza, które być może czekają właśnie na Ciebie. 

Liza to niezwykłej urody suczka o smutnych oczach – stała się ofiarą ludzkiego okrucieństwa. Zna-
leziono ją pewnego mroźnego grudniowego dnia – była przywiązana smyczą do lampy przy ulicy 
Wschodniej w Gliwicach, niedaleko schroniska. W tym dniu temperatura osiągała minus 10 stopni. 
Tak długo siedziała przy lampie, że przymarzła do śniegu. Była bar-
dzo słaba. 
Liza jest wychudzona i  prawdopodobnie musiała długo przebywać 
w małej przyciasnej budzie lub kojcu, ma osłabione stawy biodrowe 
i w związku z tym problemy z poruszaniem się. Pracownicy schroni-
ska widzą jednak poprawę. Suczka zdrowieje i ma duży apatyt.  Mimo 
tego co przeszła, jest spokojna, cicha i grzeczna. Jej wiek określo-
no na około ok. 5-6 lat. Jest już wysterylizowana. Suczka przebywa 
w schronisku Gliwice Sośnica, tel. 32 305 09 43, 501 762 009, 
501 762 008.

Liza

Elza


